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SEMINARIUM ETNOFARMACEUTYCZNE — Z BADAŃ 
NAD LECZNICTWEM LUDOWYM

D obrym  im pulsem  do rozw oju zain teresow ań dziejam i ziołolecznictwa ludo­
wego było I sem inarium  etnofarm aceutyczne P racow ni H istorii Farm acji, k tó re  
odbyło się 12 listopada 1986 r. w  W arszawie. Omówiony wówczas p ro jek t badań  
regionalnych ujm ow ał konieczność naw iązania w spółpracy z przedstaw icielam i nauk  
hum anistycznych. W k ilk a  miesięcy później, n a  następnym  sem inarium , 26 obec­
nych osób reprezentow ało 9 specjalności (było 8 h istoryków  farm acji, 4 języko­
znawców, 3 etnografów , 3 historyków , 3 h istoryków  nauki o ziemi, h isto ryk  che­
mii, biolog, lekarz w eterynarii i socjolog medycyny). B rakow ało w  tym  gronie 
n ieprzybyłych historyków  m edycyny.

To drugie sem inarium  etnofarm aceutyczne odbyło się, jak  poprzednie w  P ałacu  
Stasfcica, 20 m aja  1987 r. W zagajeniu doc. d r hab. B a rb a ra  K uźnicka om ów iła 
w stępny program  prac etnograficznych, podjętych w  Pracow ni H istorii Farm acji. 
Jednym  z rezu ltatów  tych p rac jest zbiorowa pub likacja  pt. „H istoria leków  n a ­
turalnych. Ź ródła do dziejów  etnofarm acji po lsk iej”. G łównym  celem dokonanych 
badań jest analiza m ateriałów  historycznych i etnograficznych o daw niej stoso­
w anych lekach natu ra lnych  w  różnych regionach Polski i ocena ich w artości te ­
rapeutycznych na podstaw ie współczesnej wiedzy. N astępnie m gr farm . Iw ona 
A rabas w ygłosiła re fe ra t pt. A n k ie ty  opu blikow ane  w  „W iśle” (1887—1905, 1916/ 
/1917) jako m e to da  badań leczn ic tw a  ludowego. W czasopiśmie „W isła” um ieszczo­
ne zostały cztery ankiety, dotyczące lecznictwa ludowego. P y tan ia  w  ankietach  są 
bardzo szczegółowe i trafne. Ż adna z tych ank iet nie pow ielała tem atyk i zaw ar­
te j w  poprzednich kw estionariuszach. Za każdym  razem  podejście do tem atu  było 
inne i każda następna ank ieta  była bardziej w nikliw a. W m iesięczniku „W isła” 
poświęcono bardzo w iele m iejsca na opisanie problem ów  lecznictw a ludowego i ro ­
ślin  leczniczych stosowanych przez lud. S tało  się to  m iędzy innym i dzięki tym  
ankietom , w edług których korespondenci terenow i przysyłali m ateriały . S tanow ią 
one obecnie niezw ykle cenne źródło wiedzy ludoznawczej.

Główny n u rt toczącej się po referacie  dyskusji dotyczył problem ów  ogólnych, 
metodologicznych. W ątpliwości doc. d ra  hab. S tefana Zam eckiego (historyk che­
mii) na tem at niebezpieczeństw a w kroczenia w te j tem atyce n a  drogę m etanauk i
i prezentyzm u w ywołały rep likę k ilku  osób. Jedną z najciekaw szych była w ypo­
wiedź doc. dr hab. Heleny K apełuś (etnograf-folklorysta), k tó ra  stw ierdziła, że no ­
tow ana w  X IX  w ieku w iedza o folklorze n ie  była poddana oglądowi naukow em u. 
Typowe było wówczas k ronikarsk ie zbieranie m ateria łu . „W isła” i inne czasopism a 
etnograficzne nie m iały ch a rak te ru  naukowego, zaw ierały jedynie zarejestrow any  
m ateria ł — wiedzę ludową, in tu icy jn ie tw orzoną przez w iele wieków. Nie m a więc 
niebezpieczeństw a prezentyzm u, bo nie było uporządkow ania i  naukow ego op ra­
cow ania zebranego m ateriału . Z kolei doc. B. K uźnicka w yjaśniła , że choć w  te ­
m acie re fe ra tu  m gr I. A rabas w idnieje „lecznictw o” to  Zespół kładzie nacisk n a  
przyrodoznaw stw o. E tnofarm acja jest k ierunkiem  in terdyscyplinarnym  i z tego 
względu rodzi różne postaw y wobec tem atu. Z adaniem  naszym  nie je s t in te rp re ­
tow anie m edycznych prak tyk , lecz badanie ziołolecznictw a w  tradyc ji wsi pol­
skiej.

O konieczności rozróżniania definicji „lecznictwo ludow e” i „m edycyna ludo­
w a” mówił d r  W łodzim ierz P iątkow ski (socjolog medycyny), a doc. d r  hab. A dam  
P aluch (etnograf) w ysunął propozycję zorganizow ania zebran ia  poświęconego sp ra ­
wom metodologicznym. Jego wypowiedź przyniosła rów nież w artościow e opinie
o m ateria łach , k tó re  były podstaw ą opracow ania m gr I. A rabas. Zwrócił uw agę
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n a  to, że „m edycyna ludow a” może oznaczać trzy  dziedziny: leczenie siebie lub 
innych, p rofilaktykę i higienę. Nie m ożna w  tym  przypadku posługiwać się poję­
ciem „racjonalna”, gdyż k u ltu ra  ludow a przepojona by ła m agią. T rudno  będzie 
też odłączyć magię i w ierzenia ludow e w  badaniach etnofarm aceutycznych.

Spraw om  źródeł staropolskich i nazew nictw a ludowego poświęcona była wy­
powiedź doc. d r hab. W andy Budziszewskiej (slawistka). Cenne inform acje o p ra ­
cach językoznawczych nad słow nikiem  polskich nazw botanicznych w ujęciu histo­
rycznym  przekazały: d r Zdzisława W ajda-A dam czykow a i d r  A nna Spólnik (języ­
koznawcy).

W zakończeniu dyskusji, doc. B. K uźnicka w yjaśn iła  m otyw y podjęcia prac 
nad źródłam i etnograficznym i — nie były one dotychczas zbadane przez h isto ry ­
ków farm acji.

Drugi re fe ra t pt. Leczn ic tw o ludow e X IX  i X X  w. w  Wielkopolsce. Założenia  
m etodologiczne pracy  wygłosił m gr Ja ro m ir Jeszke (historyk). Ź ródła do badań 
nad lecznictw em  ludow ym  W ielkopolski prelegent podzielił na k ilka grup. Pod­
staw ow ym  źródłem  dla X IX  w. są prace O skara K olberga, uzupełnieniem  będą 
inform acje drukow ane głównie na łam ach „W isły”. Ź ródła dotyczące X X  w. to 
przede w zsystkim  nagran ia uzyskane podczas badań  terenow ych prowadzonych 
przez Zakład Dialektologii Polskiej In s ty tu tu  Filologii Polskiej UAM w  okresie 
pow ojennym  (do la t siedem dziesiątych) pod kierow nictw em  prof. Z. Sobierajskie- 
go, m ateria ły  zebrane przez prof. J. Bursztę, niepublikow ane inform acje zebrane 
przez inż. S. P ijanow skiego z G łuchej Puszczy, pam iętnik i lekarzy prak tykujących  
na tym  teren ie w  okresie m iędzyw ojennym  i publikacje prasowe. W spółczesne 
inform acje prelegent zam ierza grom adzić n a  podstaw ie opracowanego przez siebie 
kw estionariusza wywiadu.

N ajw ięcej kontrow ersji w śród dyskutan tów  (dr J. Jastrzębski, d r M. Henslo- 
wa, m gr I. Ju rgu tis, doc. H. K apełuś, d r W. P iątkow ski, doc. A. Paluch) w zbu­
dziła m etoda badań, opierająca się na kw estionariuszach. Na podstaw ie ankiet 
podobne badania prow adzili również: lek. wet. J. Jastrzębsk i — o ziołolecznictwie 
zw ierząt i d r W. P iątkow ski, dla k tó rego  w yw iady na tem at opieki nad kobietą 
ciężarną i dzieckiem przeprow adzały m ag istran tk i W ydzału P ielęgniarstw a. P race 
te  prow adziły w  swoich środow iskach, ale ani w  jednym , ani w  drugim  przypadku 
efekty  nie były zadow alające.

Doc. B. K uźnicka zw róciła uwagę na zróżnicowanie pomiędzy badaniam i pro­
w adzonym i na m ateria le  historycznym  — czym zajm uje się P racow nia H istorii 
Farm acji, a pracam i etnograficznym i i socjologicznymi, k tó re  dążą do ukazania 
istn iejących współcześnie tradyc ji ziołolecznictwa. W skazane byłoby w spółdziała­
nie badaczy, pracujących na podstaw ie tych dwóch metod.

O sta tn ia część zebran ia poświęcona była inform acjom  o w ynikach i p ro jek ­
tach  badań  terenow ych. O swoich pracach mówili: m gr L id ia Czyż z Rzeszowa, 
m gr Iren a  Góźdź z Tom aszowa Mazowieckiego, m gr Irena  K ałłau r z Białegostoku 
oraz m gr T am ara Sam ul i m gr Ew a W roczyńska z Tykocina.

Z bardzo ciekaw ą in ic ja tyw ą w ystąp iła  na zakończenie doc. d r  hab. B arbara 
Ceranow icz z M uzeum Ziemi w  W arszawie. Zaproponow ała prow adzenie badań 
nad  właściwościam i leczniczymi bursztynu. Zapew niła, że istn ieje  bardzo bogata 
lite ra tu ra  historyczna w  tym  zakresie.

Iw on a  Arabas  
(W arszawa)


